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Kraków, Sobota 15 Stycznia 1887. 
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latach. W zamian za to odstępuje skarb państwa łoby ai $ iu, skoro 
od swej pretensyi do zwrotu dotychczaso- Sejm BĘ gorącem Życzeniem kraju, 


: ii k 
Sprawa indemnizacyjna stko zarówno, kto rządzi w Bułgaryi 00% © 


shodnia, po- | miec z Francey > i 
A i kwestya wschoo a na sam i mniema, że w ka- 
à A, a R. 38 SR wę zała- | ogóle tam będzie Cala edzisna, d żdym razie ponió U: > 
$ w Sejmie wych ze skarbu płaconych dodatków do fundu- twié W jet pas Sba A iy "Wie. wtarzam słowa, dawniej tu EE Się roz wielkie zy: p. bandel niemiecki w 
i szów indemnizacyjnych, które to dodatki obliczono | dniu daje się do ręki PCIWAJEOM nas nie jest kwestyą wojeDRą 
— 


na koniec r. 1882 na sumę 75,172.560 złr. 54/4 
Iaoów, 12 stycznia. |tt. — a które z końcem roku 1887 wynosiłyby 
: i į [98.297 560 złr. O naturze tego długu* 

(ZZ.) Jeszcze podczas przedostatniej sesyi | A z 
sejmowej (1885/6) obiegały w kołach poselskich już N. Reforma szczegółowo pisała, że 


Widzicie — jak cann 
Galicyi ów „prezent“ 
tylekroć |skoro go się tak natar 
potrze- | czy inicyatorowie wniosku Mają od hr. Taaftego 


F A } rony franeuzkiej i 
: 1872, lecz mniema, | mniema, że posłowie, cŁórzy chcą Mes l 
ierdzić, i smalw. unaugugą wany T. 29A; ie| własny, właściwie stawieni J OIĆ kraj 
guche wieści, iż klub prawicy zamierza poru. sa PALE" ik sa W, 1 i że dc ETE a "lo aleja mieit maniat Pad «ego być 
ać ; à i ) ch , - ) me i syą i Francyą, >» > : s 
EAA taki dat p ik "e =" AC) d "+ ji solutnie nieuzasadniona, z patentami cesarskiemi - odrzucenie wnio ke. y rh Tam kolidują w rzeczy samej| „W razie zwycięztwa Francyi stawionoby Niem- 
jykonani iż ało, a to okuikiam ob» |zprzeczaą, ne żadnej ustawie nie oparta. Raąd|sku Suessa postawić wobec Koła polskiego na a interesa i trzeba być adwokatem po-|com podobne kondycye jak r. 1807, tax su 
wy a go ni ti deżydiytno j my-.| "ięc imienióm ska państwa zrsekał się tu zobopó ne intere binetami wobec drażnień pu-|30 latach Niemcy o wojnie myśleć nie mogłyby, 
l A JP ue adreh kół poselskich. Wobs- d krijo. tase *ca M kg zá to AE ip b — bo gdyby tak bardzo ej kę obe aene „m j natury. Jako adwo-|Ren nie wystarczyłby im e bę Wskrzesi. 
j sesyi sejmowej, nowy marszałek przy zaga- piscis’ corocz Ządu doprowadzenia do końca icystyczne ą tryi li; i zapewne państwo hanowerskie może na 
jen gesjł wypowiadając w „ogólnych zarysach ią ate dodatków, znaczną ofiarę z6|sprawy, któ rozpobząć to mógłby to |kaci pokoju łatwo mogą być Niemcy w Austrji ||iby oni zap p 
rodzaj programu, poruszył między inemi i spra- . i 4 


wę indemnizacyjną, z wielkim naciskiem mówiąc 
o potrzebie rychłego jej załatwienia. Już wtedy 
przypuszczano, Że to nie est teoretycznem 
tylko postawieniem kwestyi, ale że stronnictwo, 


pewien Welf tu raz przemawiał. Wskrzeszenie 


ów F ększą tru- 
dnością, bo Rosya sprzeciwiałaby się temi, sle 


prajosku br. Potockiego s prze 
jetno "19 tej najlepiej jest zachowa 
Się teraz obojętnie, czekać, jake sd wywiąże się 


stra skarbu rodaka — nie byłaby ugoda przez 


do którego marszałek należy, ujmie ją w formę | Sejra przyjęta. Rząd wniósł potem nową ugodę| nie w r. 1883 ugody in ET iaa yjnej i przefor- | nia wiem! n Sytuacys: na paobgdaioen = rane upa p 
raktycznego wniosku. Jakoż istotnie na środo- | 40 Izby poselskiej Rady państwa, która odesłała | sowanie jej w Sejmie, i tem czekaniem za-|uas pobudziła do takiego proje el E Oży, panowie, weai 

sę posiedzeniu Sejmu pojawił się znany już sprawę do swej komisyi budżetowej, Komisya oszczędzać krajowi pół miliona ro-|eyi ma się sprawa według meg „Czy, p , 

wniosek Alfreda Potockiego i 26-ciu towa-|uchwaliła j zgodnie z projektem rządowym. |cznie. 


rzyszy, domagający się wezwania rządu, ażeby 


BAD as ai i j“ {stół Izby nia i À 
indemnizacyjną „jak najrychlej*|stół Izby nia weszło. Nie weszło zaś dla tego, 
a: i nie było nadziej, żeby Izba tę ugodę przyjęła 


respondencyj srjmowych wiadomo już, 
oesie kluby sejmowe wobec tego wniosku 
zachowują. Klub lewicy stanowczo mu się sprze- 
chwia — środek oświadczył sę także przeciw, 
ale gdy ta uchwała tylko bardzo małą większo- 
ścią zapadła. zostawił członkom swobodę głoso- 
wania — Rusini są stanowczo przeciwni — „gru- 
pa* która w tym roku jakoś przejmuje od środ- 
ka dawne jego hamletowskie usposobienie, chwie- 
je się, niektórzy bowiem członkowie grupy za- 
dowolili się tem, iż na ich żądanie opuściła pra- 
wica 4 wniosku swego jedno, bardzo niefortun- 
nie użyte wyrażenie. Wobec tego nie można 
dziś wprawdzie przewidzieć, jaki będzia ostate- 
czny los tego wniosku, w każdym razie jednak 
prawiea, która jeszcze wczoraj rano marzyła o je- 
dnomyślnej uchwale Sejmu, znacznie spuści- 
ła z tonu i wycofała, wprawdzie nie wn osek, 
ale jego nagłość. której dzisiaj domagać się mia- 
ła i to tak dalece, Że zamierzała pierwotnie żą- 
dać, aby nąwet bez odsyłania do komisyi wnio- 
sek już dzisiaj w drugiem czytaniu przyszedł 
pod obradę i uchwałę Izby. Zamiast tego, z0- 
stał on dzisiaj jako zwykły wniosek do laski zło- 
żony — będzie w piątek w pierwszem czytaniu 
przez wnioskodawcę uzasadniony, i zostanie ode- 
słuny prawdopodobnie do osobnej w tym ce- 
lu wybranej komisyi, , 

Mogę was zapewnić, że stanowisko przeciwne |' 
wnioskowi, przez kluby sejmowe zajęte, nie pły- 
nie wcale z jakiegoś partyjnego antagonizmu ku 
prawicy, ale jest wynikiem dokładnej, czysto 
przedmiotowej rozwagi. Motywa, przec'w niemu 
przytaczane, są następujące : 

Kiedy w r. 1882 rząd wniósł Sprawę ugody 
indemnizacyjnej Sejm tylko bardzo niechętnie 
i niewielką większością ugodę tę przyjął. Obcią - 
ża ona kraj na cały czas spłaty długu indemni- 
zacyjnego znacznym ciężarem — skarb państwa 
bowiem, zamiast dotychczasowych 2,625 000/65 
złr. płaciłby na fundusze indemnizacyjne Galicyi 
wschodniej i zachodniej tylko 2,100.000 zir, 
subwencyi — 3235000 zir. dawałby tytułem 
zwrotnej zaliczki — a 200.000 złr musianoby 
pokryć przez podwyższenie dodatków ipdemniza- 
eyjnych do podatków stałych. W ten sposób 
kraj przez cały czas spłaty, i j. do r. 1898 
płacilby o 200.000 złr. więcej niż dotychczas, |ż 
i zostałby jeszcze potem dłużnym kilka milio. 
nów, (wr. 1683 obliezano to na 4.875.000 złr.) 
które musiał by według ugody spłacić w trzech 


tyle opór lewicy, bo tego 
być pewnym, ale opór kilku 
posłów z 


a e. AT umiał w nich wmówić, że to 
z ich kieszeni kilkadzias; Rp ! 
prezentu jakiegoś e Pod WRARESY tytutep 


dane będzi ; j 
czy stały w kadencyj p, gole Galicyi. Tak rze 


ku zeszłym zakoń 
pod obrady bez 


obecnie sprawa 
istnieje. 
Pytanie teraz — co może nag. 
go pośpiechu, żeby się koniecznie . 
rząd „jak najrychłej* 
tego chee wniosek 


lá do lakio- 
; agaé, by 
wniósł tę sprawę — jak 
hr. Fvtoekiego? Czy 


owi sumę Hr. 
„ “CZedza krajowi ają 
której 200000 zir. miałby j 
„PO roku 1898 płacić. 
RE co więcej: przeciwnicy wniosku 
T są Prýekonani, ża zə względó 
ch wniosek ten i, i ieczny |. 
wy. Zmienia R m kraju wobec 
Wiednia w tej 


— dziś mybyśmy 


dziś stałaby Się 
To wtedy Sajn 


postulatem kraju lko uchwalił, sta- 


ME. wobec rządu. 
niechętnie i pod 


naciskiem ty 


Mim 


spisał 
Adam Bełcikowski. 


4 A 
zamąciła mi radości. Przecież czekały Sid die. 
szcze inne chwile, które miały mi PoS do- 
ksze i zupełne szczęście l... puharu roz 
cage dopiero usiami; jeszcze cs 
o spełnienia... i się wio- 
Mimo to, dzień następny wydał (wrażeniami 
kiem. Chociaż rozszalały tc ri koszniejszej 
wczorajszego balu i nadziejami Najree dku, że 
(Przyszłości, zachowałem na tyle itości nie wy- 
wiedziałem, iż dla pewnej przyzwoliośćć 0e mI 
pada mi zaraz na drugi dzień narzucać się z p 
WSZ j ek 
zet to jak najprędzej było można: na 
trzeci dzień. s 
Szedłora z niecierpliwością kochanka Eo 
na sehadzkę, — według węg reg 
przekonania, ta wizyta niczem innem zól Ma- 
Bom na Mazowieckiej ułicy, jak w ogó 0 id 
stkia tam stojące, był cichy i spokojny. i s 
lexkiego skrzypienia pompy na dziedzińcu, dru- 
hałas, żadne echo głosów „łudzkich aż do ai 
giego pięra mię nie dołeciały. W tej W Eta 
i em prziśpieszone bicie mojego serca, w i: 
czyć sobie nie mogłem. „z przestauku kołatału jedna i tuż sama Fe 
Porwalem moją piękną z szalonym zapałem wj GJ$C J3 zobaczysz | wejdziesz dziś do jej wi, i 
ramiona i R — = Z nią najrozkoszniejszego miłości” €i- się wrota do przybytku szczęści 
w Zyciu walca. Jw zd 
Cata tę noc byłem zreszt b k ga jednak nie podobsłs mi się; cob l 
niu. Szczęście moje nie byłem w | im stanów, brzmiał głos chłodnej refleksyi. Z m 
usposobieniu czlowieka , 


> któryby osięgnął naj-| gwar i niepopgci*J wtedy harmonizowały zgiełk: 
wyższy Szczyt swoich marzeń i pewność 1: 


(Ciąg dalszy.) 


łem towarzystwi i 

1 z Łystwia balowam nie było pe- 
wnie [adi rza 1 i lepiej się od nas jai 
ES . Oyl widział ógł sądzić 
jestcómy przyn Si + IM0g£ sądzić, że 
Żyłoście Przynajmniej od lat kilku ze sobą w za- 

Muzyka zaintonowała za 
chęcając mię i wyprawiając u, walca. Mąż, z8- 
rego przyjaciela do tańca. który Poufnością sta- 
sze grono rozłączyć, rzekł mi prz E małe na- 

— Spodziewam się, że nie długo ngalu: 
pane U siebie —i dodał potem swój 
ca Mazowiecka... 

Wszystko Więc sprz wszy 


yjało mi jak najlepiej, 
stko szło tak łatwo i gładko, że nic więcej 


4 w ciągłem upoje- 
znało granie; 


że ża- 409 ręką zadzwon; , : 
dna zmiana fortuny szczęścia mu z rąk nie wy-'rych mosiężna tabliczjcj em do drzwi, r E 
trąci. Nawet ehbwija, gdy bal się już skończył, | muzyka, a nosiła nazwisko arty 


gdy się z moją ukochaną. rozstać miał 


«m, niej  Zaledwiem poruszy? dzwo ukiem drzwi w tej 


Tego stosunk 
i- | żad 


ły pozostawał pi 


przedpokoju. Zaraz spostrzegłem, 


| 
Ks. Bismarx w parlamencie 


Od 86 lat jeduak pracuję w wielkiej polityce 
europejskiej A w: się mogę na ważne epoki 
i zajścia, gdzie moje zdanie było ałusznem, przy- 


. najmniej słuszniejszem , RA zdanie -aiea 

i i Jeśli jednak z Francyą przyjdzie do wojny, ja- 

niemieckim. kież Leger stanowisko względem nas maii 

NIE Rosya, Anstrya i reszta państw ? podr, O] p 

pany si ończenie.) NI nie Anglii nie mówię, gdyż pagnie zos spion By. 

był stosunek nasz Fe e: Biata i irddniony pa "Czy r A przychylność czy nie, 

TEn ; cz Iy s ; h 

i nie został nigdy przerwa, e i dzisiaj 0 "R na tem tu mało zależy. Między Francyą a Kem 


ożna, (Słuchajcie). 


i i i j dmejszem. gdyż 
cami pokojowe dzieło jest truant I 
długi adr a proces Stawia się między te 


sui jakiej- 


oem otanga darak Jach mechd ea 
kw otywa, które a Ei f e My w teczech nie 
bynajnoby_przywieść za p p, nie Melara ok ów. tylko zachować: śwoje 1 wówczas tylko 
pręgładni ją Ja DE sksandra II. | podjąć bój, gdy zaczepieni zostaniemy. We Fran- 


osufiku z naszej atro 
m wypadku. 


„może się 
Przyjdzie nam 


Nie będziemy 


NU, gdybym 
. Zadziwiło 
takie 

; $ a mi się 
gdzie pewien aktor płacze n 
Po prostu: na cóż się 


chwili się otworzyły, 
dziewczyna, na wpół 
jak mi się wydawało , mogła 
astunki, a razem i lokają, 

Wszedłem do obszernego 


Odemk 


w drugim końcu przedpokoją 
także dopiero co Przybyły, 
rzucał ze siebie futro i kalos 
nuiami położył na stole. 
Poznawszy mnie, przybjęgą 


ręce z wyrazem serdecznej uprzejmeści na twa- 


rzy, pow! f 


— 


niż jej m! 
pod pachą, 
wne) Pp 


się kręci? z miejzca na 


wydawał mi się trochę k 


miejscu. : , 
Jbszcześmy nie skończyj; 


gdy drzwi od pokoju się otworzyły i stanęła w 
radość w jej oczach 


nich — ona. Spostrzegłem 
na mój widok, ale uczucie 
nie miało jeszcze czasu spłosz 
kiegoś zakłopotania, które w 


i e 
patecyceD 
ej i patetycznej 0a 


n d dzą te zt” 
cya Co znaczy dla nas Butga Nam Wśży 


Z wiejska ub 


Był to pan 


akże się CI6RZĘ. że widz 
domu > Ja właśnie powracam z konserWatoryum. 
Widok jego zrobi tera, ną mnie inne, niż 
zed dwoma dniami wrażenia, ukla ; 
ubiór nadał mu w moich oczach więcej powagi, 
j miał w białej krawacie j s ssapoklaj 

a widoczne ną nim ślady niedą. 
racy. które zawsze odbijają się na twarzy 
człowieka, uczyniły go dla mnie więcej posza. 
nowania godnym, niż wtedy, gdym widz al, jak 
i miejsce i dowcipkowaj 

wśród rozbawionych umów” Tam. i 
zwłaszcza z mojego donżusńskiego stanowiska , 
i omicznym ; tutaj widzia 

łem w nim człowieka Poważnego i na AWojem 


cyi chodzi o to, by 
tak pote 
rakterowi frane 


zwyciężyć opinią publiczną, 


y nie naruszono w 
a i | 


i . Myśl prowadzania wojny, je- 
śli do tego zniewoleni moataniemy, zawsze była 
nam obcą i zawsze przeciw niej wyatępowaliśmy. 
(Brawo D. Jako dowód przytacza mówca lata 
1868 i 1870. Mojem przekonaniem jest, że do- 
póty mia zaczepimy Francyi. dopóki Francuzi z 
nami żyć będą w pokoju i dopóki jesteśmy przed 
nimi bezpiecznymi. (Brawo |). 

„Jest wielu Franeuzów, którzy ną wojnę z Niem- 
Cami czekają, ale Niemcy same nie zaczępią Francyi. 

„Dalej wywodzi mowca, że los 
zawisło są nie od większości lud 
ści i ża Francuzi zawsze żyją 
Niemcy przygotowywały się na 

„Mam wprawdzie — tak wywodzi — zaufanie 
do obecnego rządu francuzki-go, również jak i 
do dawniejszych pod kierownictwem 
Freycineta. Ale zaufanie to nie daje 
rancyi bezpieczeństwa, gdyż wiedzieć ni 
czy wojna nie wybuchnie za 10 dni 
lat. Może tam łatwo nastać rząd, który 
ogniem , teraz bezpiecznie przechowyw 
popiołem. Nikt nie może twierdzić, jak 
cya nie chciała odebrania Alzacyj i 
Żadne ministerstwo do tego dotyche 
przyznało; w odmiennym razie byłaby 
ciwną opinia publiczna. podobna we 
miny napełniomej prochem. 


zdarzy 
się 


mieli z Bos 


żyć chce 
snym pod 
oby Fran- 
Lotaryngii. 
ZB8 się nie 
tamu prze- 


był takie 


mnie wywody 


tury zuz- 
z Hamleta. 
Hekuby. 
dekl: ma- 


gecen 
ad losem 


i je młoda 
fins, która 
é obowiązki 


sprawia nam choćby najmilszy zjawiający się 
gość. Może przyszedłem niespodziewany, „może 
nie w porę, może wirytą moją odwołałem ją od 
niezbędnych domowych zajęć? To wszystko mógł 
oznaczać ten lekki cień, błąkający sìọ między 
jej brwiami. y 
| jt. Bądź tsk dobrą, Zosiu, — „odezwał pi 
mąż, — zabawić pana. Ja na I gł EW: i é 
do siebie. Bardzo przepraszam, — dodał, ściska- 
jąc mię za rękę. iod 

O powiedziawszy, zabrał tekę z nutami i od- 
ARR] Przez drugie drzwi. My weszliśmy do sa- 
onu. 

Pani domu ubrana była tego dnia w ciemną 
suknię, zapiętą pod szyję. Była w tym domowym 
stroju niemniej piękną, jak wtedy. gdy ją wi- 
działem w koronkach, gazach i jedwabiach ; mis- 
ła, choć nie tak wesoły, równie słodki uśmiech 
NA ustach, — ja jódnak ezułem, że nerwy a 
je nie drgają teraz pray niej tą zmysłową GR 
rączką, jakiej doświadczałem wtedy, gdy m ŚĆ 
dye Fausta rozmarzały mój umysł. albo. ię Be 
mosfera balowa swym gwarem. kip - TĄ 
tłem , blaskiem obnażonych ramion in 
muzyką walca, oszołomiała moje 0, tego 

Zobaczywszy się sam na sam z NĄ: Madi- 
tła sziucznych dekoracyj, na jakiem da > „mi 
dywałem. w codziennem domowem “Y5 Pizy. 
łem się dziwnie wobęp niej a SIR Ra. 

moje gorące słowa, śmiać i 
PEB yo) dear 1 kę 
rzania , Aki nie dawno ta p FE ia y 
to nis Mogło, czyl wałem, wydały mi się naraz Ta ? 
yé z jej czoła ja. szaleństwem , jakiego tylko w malignie dopuścić 
pewnych chwilach | się można. 


nęła 

połni 
; é ciemnego 
- eA mnie, 


"at iuż ktoś inny, 
jostai domu. 


2m dużą tekę z 


i podając mi obie 
ana w Naszym 


Powszedni jego 


tem 


będź-co-bądź 


naszych powitań z 


w tym kraju i odpowiadającą cha- 
kiem u. 


ah) ` e- saczepki Franoyi ani po- 


Francyi do 
j : , 
| enia projektu wojskewego różnimy się z 


nie Francyi, tego panowie nie może¢ 
Gdybyśmy zaś 

pobiwszy Francyę postaralibyśm 
dnienie jej na cały wiek ludzki, f 
byłaby tylko zabawką w porównaniu 
raźniejszą (Potakiwania). 


ome sg P 


eństwo ca 
; typie konstytueyi- cega 
no jako plerwszy cel 


may się kompromisu zr. 1874 i nie odstąpią od 
niego aui na włos. 
powinna być zależna od zmiennych większości 
powinna się 
Jeżeli repre- 
trzeba będzie 
zapytać wyborców, czy obronę kraju chcą zrobić 
zależną od każdorazowej uchwały parlameniu. Od 


sędzi- 
sl 


Poseł Huene: „Zanim zabrał głostksiążę kan- 
elerz, chciałem wobec $. 2 to tylko powiedzieć, 
że polecam przyjęcie go w imieniu komisyi. (Nie- 
pokój. Marszałek dzwoni). 

„Wywody p. kanclerza nakładsją wszakże na 


i| mnie obowiązek wzięcia chociaż krótkiemi słowy 
-|w obronę komisyi. Polecając do „przyjęcia $. 2, 
, | polecam równocześnie do przyjęcia te wszystkie 


rzeczy, które p. kanclerz właśnie tak ostro po- 
tępił. | 

„P. kanelerz powiedzisł w końcu, że zamiarem 
jest osłabienie armii. a tem samem rozkład ce. 
sarstwa. Powiedział on przedtem, że odmawiamy 
środków do postawienia armii na stopie obron- 
nej. Otóż, ponowie, my wszystko chcemy uch wą. 
lić, co potrzeba, i tylko co do czasu obowiązy- 


zap a- 


Zdaje mi się, że i ona musiała doświadczać 
podobnych n gdy szła przedemną, myje 
po cichym dywanie salonu. k. 

Usiedliśmy naprzeciw siebie, W {j chwili g 
strzegłom, że nie jesteśmy zunołnja Ró. 
wnocześnie OB. dza W 
uemi drzwiami dw zleci} dziewe j 
sześcioletnia i młodszy oq niaj chitapa i "Dla 
dzieci nie ma nic ciekawszego nad gości Mist 
nęły się do pokoju cicho, nieznacznie , dygnęł 
mi z zachwycającą Niezgrabnością i oparłszy A 
piersiami o taboret] przed fortepianem. utkwił. 
wa mnie Szeroko rozwarte nieruchome cie; 
oczy. Oboje były podobne do matki s ~ 

— To moi malcy — rzekł ra 


obecności wielu 
tylko promieni 
go. Powagą i 
na każdym krok 


0 ożywienia 
MU. ki 
WYLEW | 
pt prze? -aty mię dzisiaj 
moje podniecone Jann oran na 
j i w 1 a n d i r 
Dząwieniu, bał TY” 2 ą ludki w mykt 
co PE AG “s ndalo wymaganiom do- 
nie Zawsze ;, šle 2 zatuncu mebli, z doboru ich 
nie wyeiao. jednolitego , refleksya moja mimowol- 
mo JUASAA sobie wniosek, że ten komfort do- 
w nie brZYsZzedł gospodarzowi łatwo, że nie 
A d nabyty Za pieniądze z posagu żony, ale 
7? "uelem Pracy i wieloletnich zabiegów. 
(D. 1.) 


— M ck kó "IB — 


2 Nr. 11. 


trywaniami rządu. (Wielka prawda! z ław cen: 
trum). 


„Wobec zarzutu, że cheemy odmówić wszyst- 
kiego, mogę Się powołać na klasycznego świad- 


ka, zasiadającego tu w Izbie, feldmarszałku Molt- 


kego, który dzisiaj po rozpoczęciu posiedzenia 


oświadczył z zadowoleniem, że wielkie stronnie- 


twa tej Izby gotowe są dać rządowi środki i tyl- 
ko sporną jest kwestya czasu. Sądzę przeto, że 


jako sprawozdawca komisyi odparłem dostate- 
cznie zarzuty p. kanclerza“. 


Książę Bismark: „Mówca poprzedni powie- 
dział, że zarzuty moje skierowałem przeciw ko- 


misyi. Nie mogłem tego uczynić, u to tem mniej, 
że w ogóle nie byłem dotąd w stanie przeczytać 
sprawozdania komisyi. (Słuchajcie! słuchajcie !) 
„Nadto muszę oświadczyć, że sprawozdanie ko- 
misyi otrzymałem dopiero dzisiaj rano i nie mo- 
głem zaraz przeczytać elaboratu, obejmującego 


64 wielkich stronnic, gdyż mam do załatwienia 


całą masę spraw innych. Temu przecież komisya 
nie jest winną, że złożona jest z tak różnoro- 
dnych żywiołów, jakie wykazuje większość parla- 


mentu. Jest to nieszczęściem, ale nie zbrodnią”. i 


Poseł Hobrecht wśród wielkiego zgiełku w 
Izbie poleca przyjęcie projektu bez zmiany. Mów- 
ca wzywa parlament, aby wobec istotnych potrzeb 
położenia porzucił swe wątpliwości i uchwalił to, 
czego domaga się rząd. 

Ks. Bismark: Muszę naprawić to, co przez 
zapomnienie, mówiąc o stosunku naszym z Fran- 
cyą, pominąłem. Powiedziałem, że rząd frańcuzki 
będąc pewnym zwycięztwa, uderzyłby na nas. 
Nadmienić muszę jeszcze, że wyprawy za grani- 
cę mają czasem służyć za wentyl bezpieczeństwa 
wobee wewnętrznych trudności. Byłoby to wte- 
dy możebnem, gdyby we Francyi przyszedł do 
steru rząd, mający wojownicze skłonności. Nie 
dyktaturze, ale o wojowniczym rządzie. 
d mógłby sobie powiedzieć: „Nie wie» 
ostaniemy przy sterze, jezeli będzie- 
wali się tylko wewnętrznemi sprawami. 
zakże szanse utrzyinania się, jeżeli uda 
wszcząć wojnę popularną*. Dodajcie 
| do tego łatwą zapalność francuzkiego 
u. Każdy Francuz, czy on jest socyal- 
okratą, czy innej barwy, w razie nie- 
stwa ojczyzny wstępuje do szeregów. 
My także!) A więc możliwość takiej 
est wykluczoną. Wszakż» Napoleon III 
zmuszonym do wojny przez zagranicę, 

ją w roku 1870 dla usunięcia wewnę- 
trudności. 
tzegożby n. p. Boulanger, gdyby przy- 
W steru, nie miał tego samego uczynić. 
miałbym mu tego za zbrodnię. 

rhwszy już raz głos, muszę poprzednim 
om wytłomaczyć, dla czego nie czekaliśmy 
ończenie septennatu. Otóż już z dniem 1 
KWIGLMIĄ chcieliśmy wzmocnić nasze nadgraniczne 
załogi, A mianowicie od strony Francji tam, zkąd 
mógłby najprędzej napad nastąpić. Gdyby miało 
przyjść do rozwiązania parlamentu, to rząd był- 
by może zmuszonym użyć tego, ua co mu po- 
zwala ustawa wojskowa w razie chwilowego nie- 
bezpieczeństwa. 

„Mówiłem już przedtem, że wybuch wojny mo- 
że nastąpić dopiero za lat 10, ale też i za 10 dni. 
Dopóki obecne ministerstwo franeuskie jest u ste- 
ru, nie mamy się czego obawiać mojem zdaniem. 
Możnaby mi odpowiedzieć słusznie może, że sko- 
ro chodzi o tak ważną sprawę, jak 'Wezpieczeń- 
stwo-państwn, t0 dlaczego nie przygotowano na 
to narodu już przed dwoma laty przy wyborach. 
Ja miałem przecież ciągle nadzieję ułagodzenia 
opinii we Francyi. Skoro wszakże przez 16 lat 
napróżno siliłom się uspokoić zamysły odwetowe 
i nie znalazł się ani jeden rząd francuski, któ- 


1 


ryby miał odwagę i siłę do wypowiedzenia otwar- |hr. Alfreda Potockiego brzmi, jak następuje : 


cie, że Francya zrzeka się Alzacji i Lotaryngii, 


to wszystkie starania moje w tym kierunku są tywę w przeprowadzeniu ugody regulującej sto- 


próżne. 

„Z wielką trudnością zdecydowaliśmy się na to, 
czego od panów żądamy i wolałbym byt zami]- 
czeć o tem, co dzisiaj wypowiedziałem. Dla po- 
zyskania przychylnej uchwały parlamentu musia- 
łem powiedzieć to, co wolałbym był zamilczeć”. 

Kanclerz zakończył swe przemówienie ponowną 
zapowiedzią rozwiązania parlamentu w razie od- 
rzucenia septennatu. 


Dr Windthorst: „Po tak stanowczych o” |Zastrzegając, przecież uchwałą swoją z dnia 20 
świadczeniach p. kanclerza co do wentualności | października 1882 roku do proponowanej ugody 
wojny. nie opłaci się już właściwie rozwodzić się |8ię przychylił, do znacznych ustępstw się skło- 
Bardzo słusznie). Zda- nit i po nad swój obowiązek na ciężkie ofiary 
niem mojem wystarezałopy też tylko głosowanie |głównie dlatego się zgodził, aby nareszcie zała- 
nad postawionemi wnioskami, Atoli narodowi nie |twić ostatecznie sprawę od tak dawna w zawie- 
jest jeszcze wszystko tak jasnem, jak Ram, i dla-|Szeniu zostającą; 


dalej nad całą sprawą. 


tego wyczerpująca, gruntowna dysknsyą wobec 
groźnego położenia jest zupełnie na miejscų. 

„P. kanclerz powiedział, że ja porówno z inny- 
mi członkami tej Izby przypisuję sobie gąq `o 


rzeczy, jaki mogą mieć tylko powagi wojskowe. syi nia zostało załatwione, na obecnej sesyi Rady 
Twierdzenie to jest mylnem i tłumaczy Się tem,‘ państwa dotąd go nie ponowił ; 


f 
i 


że kanclerz nie czytał sprawozdania komisji, eq. 


sam oświadczył. Ja jasno i stanowczo powiedzią. | pił wSZystko co do niego należało, aby ugoda zo- 
łem w komisyi, że godzę się na każdy fenig ; | stała przeprowadzoną; 


na każdego żołnierza. (Protesty z prawicy — po- 
takiwanie z ław centrum). Zdzniem mojem jest 


to uznanie powagi wojskowej, jak większem być] wiązania, 
nie może. Wyznaję przecież otwarcie, że dzisiej jak najryć 
sze polityczne wywody nie mogłyby mnie skło -| twierdzenie | 
nić do dania chociażby grosza iylko. Z Rosją do funduszów imiemnizacyjnych wschodniej i za- 
Jesteśmy w najgłębszym pokoju, z Austryą tak | chodniej 
samo, i uważam to za mistrzowstwo ks. Bismar- | Ulla 9 września r. 1882 


ka, że umie trzymać w zgodzie trzy północne 
motarstwa. Na tej zgodzie bowiem opiera się po- 
kój światęgr W tem też, zdaniem mojem, rękoj 
mia, że i z Franeyą utrzymanym będzie pokój. 
Bo chociaż godzę się w tem z kanclerzem, że we 
Francyi pokutują ciągle odwetowe idee, to mam 
nadzieję, iż Francuzi nauczyli się w r. 1870 tyle 
„że bez sprzymierzeńców wojny prowadzić nie 


„P. kanclerz powiedział nadto. że w ruzie zwy- 
Gięztwa Francuzów mogłoby być przywróconem 
róleatwo hanowerskie, gdyby Francuzi tego żą- 
dali. Jeteli cięcie to boczna ma znaczyć to, iż 
istnieje Jaki Hgnowerczyk, któryby z pomocą za- 
granicy pragnął przywrócenia samodzielności swa= 
go kraju, to Muszę 
kiego Hanowerczyką (Brawo! z ław centrum). 
P. Śanelerz Zrobił włągnie jakąś uwagę, której 
nie głyszałem. (Ks. Bismark: Król Jerzy V ży- 
czył Bobie tego). Ün już nio żyje ku wielkiemu 
memu żalowi, — Oświadczam, jj jestem tego zda 
nia, że jakkolwiek gorącemi $% zyczenia przywró- 
enia niezależności Hanoweru, Z rąk obcych sa- 


powiedzieć, że nie znam ta- 


i 


NOWA REFORMA. 


modzielmość nie byłaby przyjętą. (Brawo). Mamy) Dzienniki wiedeńskie powtórnie oma- 
tę nadzieję — może jej nie dożyjemy — że przyj- | wiają w artykułach wstępnych mowę Bismar- 
dzie chwila, w której poczucie sprawiedliwości jk a, o ile odnosi się ona do Austryi. Fremden- 
książąt i ludów niemieckich zażąda samo resty- |blażć usiłuje pogodzić oświadczenia Bismarka z o- 
tucyi Hanoweru. (Smiech na prawicy). Innej re- | Świadczeniami alnoky'ego, złożonemi w «lel ga- 
stytucyi nie żądam. cyach. Stanowczość w wyrażeniu najzupełniejszej 

„Panowie się Śmiejecie, wiem dlaczego i spo- |cbojętności kanclerza dla Bułgaryi, wytrzeźwić 
dziewałem się tego śmiechu, ale śmiechem wa- |powinna rząd w Sofii. Bułgarzy będą musieli uni- 
szym nie powstrzymacie nigdy biegu boskiej spra-|kać trudności. N. fr. Presse wykazuje, że wscho- 
wiedliwości. (Brawol). dnia polityka Austryi opierała się na przypu- 

„Oto odpowiedź na niebardzo właściwą zda- |szezeniu o 80juszy z Niemeami. Najsurowszy an- 

niem mojom insynuacyę, którą p. kanclerz tem |tagonizm między A ustro-Węgrami a Rosyą po- 
więcej powinien był pominąć po przekonaniu się| wstał dopiero Wskutek sojuszu ausiro-iemieckie- 
z sprawozdania komisyjnego, że komisya bardzo |go. Mowa Bismarka wywołała w obywatelach 
gruntownie rzecz całą traktowała. Gdy w roku Austryi jak największe rozczarowanie. Po tej mo- 
1871 toczyły się tu rozprawy podobnej natury i|wie, zdaniem N. fr, Presse, polityka wschodnia 
dr. Lasker zaczął zaczepiać osobistości, tak samo | Austryi nie możę być inną, niż była dotąd. Au- 
jak dzisiaj p. kanclerz, wtedy minister Roon rzekł |strys musi Się jednak przedtem wzmocnić na 
z powagą: „Musimy sprawy traktować rzeczowo | wewnątrz. 
i takiago rodzaju osobiste insynuacye miejsca mieć 
nie powinny*. Pragnąłbym, aby tak piękne sło- 
wa zmarłego feldmarszałka znalazły zastosowanie 
także i na innych ławach. W Izbie stosowano 
się do nich zawsze. (Brawo!). 

„A teraz, mości panowie, na co te dług'e de- 
dukcye p. kanclerza? Przeważna większość parla- 
mentu gotową jest uchwalić żądania rządu. Mie- 
ści się to we wniosku, który postawiła frakcya 
centrum, mieści się to i w ewentualnym wnio- 
sku posła Stauffenberga, a cała różnica na tem 
tylko polega, że rząd żąda siedmioletniego. a my 
trzechletniego terminu. Otóż po trzech latach bę- 
dzie miał parlament sposobność zastanowić się 
nad tem, czy nie możnaby podjąć redukcyi armii. 
A jeżeli stosuuki się nie zmieniają i położenie 
będzie takiem jak obecne, to parlament chętnie 
przedłuży triennat. P. kanclerz powinien się za- 
stanowić nad tem, czy nie możliwem byłoby przy- 
jęcie triennatu, to przecież nie jest zbyt wielkie 
żądanie. Ja już za nie więcej nie biorę odpowie- 
dzialności, niechaj to uczyni kto chce; naród nie- 
miecki ma wiedzieć o tem, że my, opozycya 
uchwaliliśmy każdy grosz i każdego żołnierza!“ 
(Huczne brawa z lewicy i ław centrum — śmie- 
chy, ironiczne brawa i sykanie z ław prawicy). 

Książę Bismark: „Koniec mowy dr. Windt 
horsta jest zaprzeczeniem tego, co powiedział na 
początku. Powiedział on, że w razie niebezpie- 
czeństwa wojny wszystkie stronnietwa będą z so- 
bą zgodne. To właśnie nieszczęście, że tej jedno- 
ści nie ma już dzisiaj. Dr. Windthorst powie- 
dział dalej, że my chcemy takich posłów, którzy- 
by się zgodzili na to wszystko, czego żąda kan- 
clerz. To jest przesadą, której nie spodziewałem 
się po mężu w tym wieku. My chcemy mieć 
tylko mężów patryotycznych, którzy podporządko- 
wują interes partyjny interesowi państwa i gło- 
sują bez wszelkich uwag, jak w innych krajach“. 

Kanclerz wraca raz jeszcze do stosunku Nie- 
miee z Austryą i Rosyą i powiada, że Francya 
pod wojskowym względem zmieniła się bardzo i 
armia jej jest o wiele silniejszą, niż była w ro- 
ku 1880. 

Oświadczywszy wreszcie, że król hanowerski 
Jerzy V wyraźnie oświadczył, iż ma nadzieję, że 
przez Napoleona IlI dostanie się na swój tron, 
apeluje do parlamentn o przyjęcie rządowego 
projektu. 

Na tem odroczono dalsze obrady nad projektem 
do środy. 


nad tem, w jaki sposób można wytłomaczyć 80 


2 Anstryą i Bosyą Petersb. Wied. przypuszcza 


powinna odstąpić od swych żądań. 


Prasa francyska przyjęła z zadowoleniem 
zapewnienie kanclerza, że Niemcy nie ude- 
rzą na Francję, Dzienniki monarchiczne 
zwracają uwagę D4 ustęp, w którym ks. Bismark 
wspomina o niesjąłości rządów we Francji, 
i dowodzą żo Fralcya nie zyska zaufania ościen- 
nych państw dopóty, dopóki w niej istnieć bę- 
dą rządy republikńskie, Rópubligue Franęuse 
dowodzi natomiasj, że tylko rządy despotyczne 
uważają wojnę za skuteczny środek na domowe 
rozruchy. Ze głów, Bismarka i Moltkego, że na- 
leży się zbroić dla uniknięcia wojny, stara się 
rzeczony dziennik WYSnuć naukę dla Francji, 
która powinna posjępować według tej samej me- 
tody. Dzienniki radykalne wyrażają się o mowie 
kanclerza daleko Nieprzychylniej. Justice organ 
dep. Clémenceau stara się wykazać, że kan- 
clerz nienawidzi we Francyi równie rządy re- 
publikańskie jak i monarchię. Mimo tego wie 
on bardzo dobrze, iż żadne ze stronnictw frau- 
cuskich nie pragnie wojny zaczepnej. jak również 
powinien wiedzieć, że władza Izb francuskich, 
na które kanclera tak namiętnie uderza, jest 
właśnie najlepszą rękojmią pokoju. Lanterne cy- 
tuje zdanie Bismarka, Że zabór Alzacyi i Lota- 
ryngi! nie roztrzygnął jeszcze o przyszłości, i wi- 
dzi w tych słowach potępienie jego własnej po- 
lityki. Cri du peuple mówi o nowem przymie- 
rzu nieiniecko-rosyjskiem, które nazywa wne al- 
liance knuto-allemande. Intransigeant domyśla 
się, że ks. Bismark, wypowiadając swa mowę, 
chcial osłabić gtanowisko gen. Boulanger; 
dlatego też nie należy żadną miarą dopuścić do 
ustąpienia tego ministra, 

Popolo Romano, mówiąc o mowie Bismarka, 
zapytuje, co może znaczyć przystąpienie Włoch 
do przymierza Niemiec z A ustryą, skoro żadne z tych 
dwóch państw nie może liczyć na pomoc sprzy 
mierzeńca w stanowczej chwili. Dziennik ten ze- 
stawia różne ustępy mowy i wysnuwa z nich 
wniosek, że Niemcy nie mają już właściwie sprzy- 
mierzeńców. 


dością. 


Jubileusz 
dr. Adama Bełcikowskiego. 


(Dalszy eiąg_) 


Przedstawiciel młodzieży akademickiej p. Ja- 
worski przemówił jak następuje: 
Młodzież Uniwersytetu Jagiellońskiego łączy 


życzenia w dniu Twojego Ż5-letniego jnbiteuszu. 
Jako obywatele czcimy Twoje zasługi dla oiczy 


z Twoich dzieł, tu jednak jako studenci, pragnie: 
my odduć hołd Twojej działalności profesorskiej. 
Niosłeś, Panie, pochodnię, której blask rozjaśniał 
umysły, pragnące wiedzy, słowem wskrzeszałeś i 
ożywiałeś postacie z przeszłości, lub tłomaczyłeś 
myśli naszych pisarzy. Jakkolwiek my nie mamy 
zaszczytu być Twoimi uczniami i nie wypada nam 
nie innego, jak tyłku zazdrościć przeszłym poko- 
leniom a żałować siebie, to jednak jako konty- 
nuacya tych przeszłych pokoleń, jako młodzież. 
która w myślach, dążeniach i pragnieniach tam- 
tej jest podobną, a tylko Środkami od niej różnić 
się może — czujemy to samo, coby oni czuli. 
gdyby Twój obchód, Panie, w tamte przypadł 
czasu. Ozcząc Ciebie, czcimy przedewszystkietm 
ideę nauczycielsiwa, które sama przez się naj- 
większą chwałę sobie jedna i najsilniejszy wpływ 
wywiera, bo ziarna, rzucone prze nią, padają na 
glebę świeżą i niespracowaną, która pędzi w górę 
i bujnem ubiera się kwieciem A zatem gleby tej 
przymiotem jest wdzięczność. bo za pracę, ponie- 
sioną koło niej, wydaje plon i nie zapomina, ko 
mu go winna. Jeżeli tedy łączymy się z tymi, 


Rozprawa w parlamencie niemie- 
ckim, kióra skutkiem dwukrotnego przemówie- 
nia Bismarka w dniu pierwszym t j. we wtorek po- 
wszechną w Europie obudziła uwagę, toczyła się 
dalej w środę nie doprowadziwszy do żadnegu pozy- 
tywnego rezultatu. Jako pierwszy mówca wystą- 
pił konserwatysta Helldorf za uchwaleniem 
septennatu. Następqwe zabrał głos socyalista Ha - 
sonelever i oświadczył, iż rozprawy przeko- 
nały go, iż Niemcy cheg wojny. Deroulede, 
który apostołuje wojnę Francyi przeciw Niem- 
eom, został przez Bismarka prześcignięty. Wno- 
sząc z mowy Bismarka, nie ma nieprzyjaźni mię- 
dzy Niemcami a Rosją, przeciwnie oba rządy 
ściskają się serdecznie ze szkodą niemieckiego 
narodu. W Izbie francuskiej wnoszą socyaliści 
rozbrojenie, a w Niemczech żądają wzmocnienia 
siły zbrojnej — gdzież więc jest miłość pokoju? 
Niech ks. Bismark nie zapomina się. Żaden par- 
lament nie zmósłby, żeby taki mąż pozostał na 
swem stanowisku. Nie przyjęcie, lecz przeci- 
wnie odrzucenie wniosku wojskowego zapewni po- 
kój, gdyż wtedy i sąsiednie mocarstwa zaprzestaną 
ogromnych zbrojeń. Sam rząd nie wierzy w woj- 
nę, pragnie on większej jeszcze reakcyi. — Po 
obronie wniosku przez ministra wojny i konser- 
watystę Behra zabrał głos Windthorst. 

Ten ostatni popierał wniosek komisyjny o ze- 
zwoleniu na trzy lata oraz odpowiadał na zarzu- 
ty Bismarka z dnia poprzedniego. 

Następnie zabrał głos ks. Bismark i prze- 
mawiał długo polemiczznie przeciw całej opozy- 
cyi, a szczepólnie przeciw Windthorstowi, jako 
temu, który całą opozycyą kieruje. Polemika ta 
odnosiła się prawie wyłącznie do stosunku wza- 
jemnego stronnictw w parlamencie. do ich dą- 
żeń i charakterystyki podług sądu kanclerza. 
Odpowiadając zapowiedzi p. Windihorsta, iż więk- 
sześć po trzech latach zezwoli na dalsze zatrzy- 
manie większej siły zbrojnej, jeżeli tego będzie 
potrzeba, a zażąda zmniejszenia, jeżeli to uzna 
za stosowne, zapowiedział ks. Bismark, że zje- 
dnoczone rządy niemieckie nie przyjmą uchwa- 
lenia wniosku na trzy luta, bo nie dadzą się 
skłonić do nowych kompromisów — i dla tego 
przystąpią raczej do rozwiązania parla- 
mentu, przyczem dodał, że te rządy nie ustą 
pią ani na włos od swego silnego postanowienia 
co do powiększenia siły zbrojnej, choćby z no- 
wym parlamentem przyszło do takiej samej, jak 
teraz, rozprawy. 

W dalszym ciągu rozprawy przemawiał feld- 
marszałek Moltke i oświadczył, iż obstawać 
musi przy siedmioleciu, bez względu na możliwe 
zarzuty opozycyi. Hanowerczyk p. Decken po- 
lemizuje z kanclerzem w przedmiocie jego opinii 
o Hanowerze. Zapytywał się dalej — jak się ma 
rzecz z niemiecko-austryackim soju 
szam? Byłoby zajmującem dowiedzieć się CoŚ 
bliższego w tej mierze, skoro Austrya wewnątrz 
się zmieniła a jej zdolność do zawierania przy- 
mierzy została zakwestyonowaną ! Mówca oświad- 
cza dalej, iż polityka aneksyi i prześladowanie 
obcych narodowości w Niemczech upoważnia do 
postawienia pytania — czy państwo dziś jest sil- 
nem do wytrzymania zewnętrznego napadu? Po 
nim przemawiał Richter, 

Po mowach Bismarka uchwalili wolnomyśl- 
ni głosować za trzyletniem zezwoleniem 
żądań wojskowych. Na to samo zgo- 
dziło się centrum. Odrzucenie siedmiołecia 
jest przeto niewątpliwe. Rozwiązania parlamentu 
niemieckiego każdej chwili można się spodziewać. 


okrzyk, jaki wraz z głosem innych wznosi mło- 


szkoły głównej i wszechnicy jagiellońskiej — niech 
żyje ! 
Pu przemówieniu tem zabrał głos Jubilat. 


brzmiały mniej więcej tak: 


aiai Szanowni i duskawi Panowie! Tyle myśli i ta- 


polityczny. 


Kraków. 14 stycznia. 
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Przegląd czuję wypowiedzieć nie jestem zdolny. Chwila ta 
to, ©0 w życiu bolesnem lub przykrem być mo- 
gło. Zie wstydem sluchałem jsk wysoko, za wy 
soko podnosiliście skromne zaslugi moje. Zrobi- 
łem wyznaję niewiele, Zamało może, ba gdybyś 
cie Panowie wiedzieli, jakiem było założenie a 
jaki wobec niego rezultat, nie dziwilibyście się, 
że upokorzony stoję przed wami. Chciałem, być 


W sprawie indemnizacyjnej wniosek 
„Zważywszy, że e. k. rząd sam wziął inicya- 


sunek państwa do funduszów indemnizacyjnych 
wschodniej i zachodniej Galicyi, a to przedłoże- 
niem 8wojem, wniesionem do Sejmu w r. 1882, 
na mocy Najw. postanowienia, i uznał tym spo- 
sobem potrzebę uchylenia obecnego stanu sprawy 
indemnizacyjnej; 

„ZWażywszy. Że Sejm nie schodząc z zajmowa- 
nego w sprawie iudemnizacyjnej prawnego sta- 
nowiska i stanowisko to na wszelką ewentualność 


bre i pożyreczne dla wszystkich miałem na celu. 
To prawda tylko, iż nie oglądałem się nigdy, czy 
temu lub owemu się podobam, gdyż przed sobą 
miałem zawsze sprawę Ogólną, dobro i pożytek 
naszej literatury — a praca taka dla ogólnej spra- 
wy była zawsze moim ideałem. Zbyt łaskawie 
oceniliście rezultaty tej pracy, o której Bam po 
wiedzieć muszę, że w Nadziejach się zaw.edłem, 
lecz tylko eo do siebie, — bo gdy spojrzę na dzi- 
siejsze całe nasze życie duchowe, z radością wi- 
dzę, że po ciemni i próżni, trwających przez czas 
pewien po śmierci największych naszych mi- 
strzów, gdy zdawało się, ŻE nikt ich już nie za- 
stąpi, duch polski i polski geniusz odnalazł gobie 
nowe drogi prawdy i piękna. Jak obecnie stoimy 
w literaturze i sztuee, wie © tem każdy z panów. 
Pocieszający ten i radosny dla każdego a świetny 
stan oby trwał jak najdłużej! Za pomyślność 


„uważywszy, że c. k. rząd wniósł wprawdzie 
w r. 1884 ugodę do Rady państwa celem jej 
onstytucyjnego załatwienia, jednakże, gdy prze- 

ożenie w tej sprawie z powodu zamknięcia se- 


teratury wnoszę ten toast! 


„ZWażywszy, że Sejm, jako jedna strona uczy- | 
Słowo jeszcze powiedzieć muszę serdecznego po- 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: najdawniejszych związany z młodzieżą we Lwo- 


„Wzywa się e. k. rząd, aby dopełniając zobo- 
które zaciągnął zainicyowaniem sprawy, 
ej przeprowadził konstytucyjne za- 
ugody regulującej stosunek państwa 


Galicyi w myśl swego przedłożenia z 
+ (reskrypt minist. z d. 
© września 1882 |. 13774) i uchwały sejmowej 


z 20 paźdz. 1882," 


W sejmie czeskim Zapowiedziano wybory 
na. członków Wydziału krajowego i Rady szkol- 
nej W miejsco Niemców. Którzy opuszczając Sejm 
romadnie, zrzękli się tych urzędów. — Wszyscy 
posłowie Niemięccey, którzy 8 opuścili, otrzy- 
mali od Móarsyżką wezwanie każdy z osobna, 
aby przybyli móiSejm lub nieobecność swoję u- 
sprawiedliwiii, Maezej będzie Musia? Sejm przy- 
stąpić do oświsdczenija, iż przez swoją ubstynen- 
cyę potracili mandaty Termin oznaczono do 25 
b. m. A poniewa m prawdopodobnie będzie 
tymczasóm odrOCZONY. więc nie przyjdzie do o- 
Świadczenia się Sejmu eg do ważności man- 
datów. A À 

Sejm styryjski ma zastanowić sig nad 
wnioskiem postawionym przez ęyłą lewieę, pro- 
testującym naprzód przeciw Możjiwemu Zaętógo- 
waniu do Styryi rozporządzenia mjnisteryalnego 
o jężyku urzędowym w sądownictwie, 


—, 


dość, jaką sprawili mi pamięcią Swoją. 


rownik naszej sceny p. Lubicz 


watela, badacza dziejów ojezysty CU, profesors. — 
Mnie przypadł zaszczyt, wyrazić Cı cały hołd 
wdzięczności, czej į uwielbienia od artystów | od 
scepy krakowskiej, Podwójnie to trudne Zadanie, 
gdyż wszyscy wielbiciele Twoi obebodzą dziś Twoj 
dwudziestopięcioletl! Jubileusz, my 288 artyści pol- 
sey obchodzimy += wWoje trzydziestoletniu wesele 
ze sztuką drematyczną polski: Ukochałeś ją, Czci- 
godny Panie, całem serce: gdyż pierwszą Twą 
racę dramatyczną „Hunysdy* napisałeś lat temu 
30 jeszcze na ławach szkoluych. Dziś artyści nie 
szukając nowych zwrotów wymowy dla podniesie- 
nia Twych zasług» PToszą Cię o zaszczyt wysta- 
wienia w tym Jeszcze sezonie twego „Króla Don 
uana“, wystawienia z całym pietyzmem, godnym 


Dzienniki rosyjskie witają Nowy rok 
starego stylu artykułami, w których wyrażają ra- 
dość z powodu, iż dyplomacya rosyjska przeko- 
nała się nareszcie, jaki charakter ma przyjaźń 
Austryi. Tastanawiają się one przedewszystkiem 


bie zbrojenie się Niemiec wobec ich przymierza 


ją, że Niemey zbroją się w przewidywaniu woj- 
ny austrvaeko-rosyjskiej; dlatego też Rosya nie 


Niemcy spełnią niezawodnie wszystkie te żąda- 
nia i przewrócą całą Europę, byle tylko nie do- 
puścić do wojny która zachęci także Francyę do 
kroków zaczepnych. Petersb. Wied. zapysują, czy 
Rosya i tym razem nie skorzysta ze stosownej 
pory? Now. Wremia nie widzi w mowie Bis- 
marka stanowczego zapewnienia, że Niemcy będą 
Rosyę popierać w sprawie bułgarskiej. Swiet mó- 
wi: Gdyby Nowy Rok przyniósł Rosyi zupełną 
swubodę w działaniu, byłby to najmilszy dla niej 
podarek, a w całym kraju powitanoby to z ra- 


się z tymi wszystkimi, którzy Ci, Panie, składają 


zmy, jako adepci nauk podziwiamy i uczymy się 


którzy Twoją pamiątkową rocznicę święcą, to ro- 
bimy to temi powodowani uczuciami. Im te sil- 
niejsze i większe, tem szczerszy i głośniejszy 


dzież. Pracownik na niwie profesorskiej , docent 


Z widocznem wzruszeniem wypowiedziane słowa 


kie uczucia mną owładnęły, iż wszystkiego co 


którą tu przeżyłem, zapłsci mi sowicie wszystko 


może, zawiele, lecz zawsze w pracy swej co do- 


dwóch tych objawów polskiego ducha, sztuki i li- 
Po ogłuszających oklaskach jubilat mówi dalej: 


dziękowania dla reprezentanta młodzieży. Od lat 


wie i Warszawie, zewsząd jaknajmilsze wyniosłem 
wspomnienia. Z młodzieżą tą duchowo połączyć 
się pragnąłem i tu w Krakowie, lecz okoliczności 
najszczerszyw chęciom tym stanęły na przeszko* 
dzie. Lubię i poważam młodzież polską za nie- 
więdnące w jej piersiach ojczyste ideały, z3 Wszy- 
stkie te przymioty, które jej jednej są udziałem, 
Proszę pana podziękować mocodawcom Swoim * 
wyrazić najserdeczniejszą wdzięczność moją i F3 


Po dłuższej puuzie zabrał głos artygtycza) kie- 
Trudne zaiste przypadio mi zadanie po tylu 


świetnych mowach, w których pod10820n9 Twe 
zasługi, Czcigodny Jubilacie, jsko Patryoty, obj” 


Kraków 15 Stycznia 1887. 


takiego autora i takiego dzieła. Niech nam żyje 
dr. Adam Bełcikowski! 

Po przemówieniu tem jeszcze raz przemawia 
Jubilat: Praca na niwie dramatycznej. której od | 
lat najmłodszych z zamiłowaniem się oddawałem; ` 
należy u nas do najmilszych lecz i najniewdzię- 
ezniejszych zarazem. (o do mnie, poszedłem mo- 
że wbrew prądowi, lub może sił mi zabrakło — 
lecz powiedzieć o niej mogę wraz z poetą 


I ten szcześliwy, kto łegł wśród zawodu, 
Jeżeli poległem ciałem 
Dałem innym szczebel do sławy grodu. 


Potrzeba nam dotąd pracowników na niwie li- 
teratury dramatycznej, chociaż już mamy wielu 
cennych jej przedstawicieli. W czasach wszakże, 
kiedy ja jąłem się pracy tej, potrzeba ta o wiele 
więcej czuć się dawała. Dziś już tak bardzo skar- 
żyć się nie możemy, nie z Francyą wprawdzie 
lecz z Niemcami na tem polu już mierzyć się 
nam wolno — na cześć i rozwój więc literatury 
i sztnki dramatycznej polskiej, dziękując panu za 
życzenia wznoszę ten toast. 

Zabiara głos p. Miecz. Pawlikowski. 

więcimy jubileusz Adama Bełcikowskiego w 
w ciężkiej dla narodu chwili. Radośny obchód 
łączy się w myśli naszej z wspomnieniem smu- ` 
tków wiekowych i smutków świeżych, klęsk świe- 
żych, nowych ciosów, nieszczęść i ucisku, który 
curi znięj naa-gnębi. Lat. tyla oczekujem 
świtu ATI dni a noc coraz ciemniejsza z 
tacza całun nad nami. 4 takiemi myślami zasia- 
damy w bratniem kole do uczty — a jednak to 
uczta radośna, bo świadczy nam wobec nas sa- 
mych, że nie zagaał w nas święty płomień mi- 
tości narodu. że umiemy uczcić zasłnżonych oj- 
czyżuie mężów, że są między niemi tacy, przed 
ktorymi godzi się czoła uchylić. Uześć jubilatowi, 
który wiernym pozostał narodowej myśli i idea- 
łom młodości swej przez ćwierć wiekn wytrwa- 
łej i pożytecznej pracy | 

Dnia l lipca 1859 roku w amfiteatrze gim- 
nazyum Nowodworskiego wystąpił utalentowany 
miodzian z przemową na zakończenie roku szkol- 
nego. Był to nasz dzisiejszy jubilat. Te same 
mysli ı uczucia, które jaśniały wówczas w miło- 
dzieńczej piersi, te same pragnienia, które prze- 
błyskiwały z jego słów, pozostały mu świętością 
przez całe życie. Prawda była mu gwiazdą prze- 
wodnią i pod jej sztandarem służył ojczyznie i 
naure I służy im wiernie. 

Z rówieśników jego iluż wytrwało? Burze ży- 
wota rozniosły ich po świecie, jak listki jednego 
lr.ewa: te uwiędły rychło zmrożone, te uschły 
od skwaru i porwsł je wicher i śladu nie masz 
po nich. A były i takie, ktore zamieć poniusia 
na bagniska.... Różne ich losy ale różna i war- 
tość wewnętrzna i siła odporna w walce życia. 
Z tych mie wielu, którzy ją zwycięsko przebyli, ` 
Jubilat należy do tych, dla których walka ciężką 
była a nikt lepiej od niego nie wytrwał na Sta- 
nowisku, nikt mężniej nie stawił czoła losom i 
ludziom, trudom, ni-bezpieczeństwom, pokusom. 
Nie zachwiał się i nie zboczył z drogi — ani 
ua prawo, ani na lewo. Nie zaparł się przeko- 
nań swoich, aby, schlebiając możnym, dobić się 
stanowisk wygodnych i karyery. Nie schlebiał 
prądom chwili, nie ubiegał się o popularność, 
uie dobijał się okłasków. Prawda była mu wy- 
rocznią i jej pozostał wiernym: 

Wobsóc wznisśiotych na cześć jego toastów, 
sławiących jego zasługi, jako dobrego syna ojczy= 
„ny i męża Miezawislych przekonań, jako ciche- 
go pracownika na polu nauki, jako badacza lite- 
ratury i jako poety dramatyka, godzi Bię jeszcze 
wychylić toast w imieniu dziennikarstwa. Godzi 
Się przypotauieć, że przez ćwierć wieku zasilał 
on wszystkie uczciwe pisina polskie pracami swe- 
ini. Prace te nie miały nic wspólnego z kwe- 
styami chwili — ale mieściły w sovie zawsze 
myśl jedną, która wszystkim przemieunym prą- 
dvi jest ! powinna być wspólną: miłość ojezy- 
zuy. Tą myślą bardziej polityczną od wszysikich 
politycznych kierunków tchnęły wszystkie jego 
prace i utwory. — A jeśli dziennikarstwo z na- 
tury już swojej w sądach swych ulegać musi w 
pewnym stopniu przemienny prądom wypadków 
t pod ich zostawać wpływem. — to z dzienni- 
karstwem w tem rozumieniu rzeczy, Jubilat nie 
nie miał wspólnego; przeciwnie zusadniczo na 
przeciwległym stał zawsze biegunie i żadnym je- 
daodniowym nie hołduwał ideom. Tc jeden ty- 
tuł więcej do naszej czci dla niego. 

Gdyby jaśniejsze dm zaświtały — a wraz z ju- 
bilatem wierzymy. że zaświtają kiedyś — to nie 
w szczujsłem gronie przyjaciół i wielbicieli, ale 
na całej szerokiej ziemi polskiej święconoby ten 
jubileusz zasiużonego marodowi m: ża. 

Oby zaświtały nam te dni utęsknione! Wzno- 
szę toast tej nadziei, że w przyszłym jubileuszu 
swoim, doczeka Jubilat tej chluby na całej ziemi 
polskiej, na jaką zasłużył ! 

Poczem P. Pawiikowski odczytał telegramy. 

(Dok. nast.) 


pamm " smawu REF PPT a i p a TETY. E EEEE = ET 
izronika. 
Kraków, 14 stycznia. 


w Muzeum techniczee-przemysłowem odbędzie 
sg w sobstę dnia 15 stycznia od godziny dwuna- 
gtej do Perwszej publiczny odczyt profesora gimna- 
zyum Św. Anny P- Bronisława Gustawicza „O Ocea- 
nie Lodowatym pod wzg:ędem fizyczuym i przyro- 
duiczym i ostatnich wy,rawach morskich do biegu- 
na półmocuego. 

komitet Balu wspólnego akademickiego zaprosił 
jessct* do swego groua pp: dra Anton ego Gluziń- 
sklg , Mieszkowskiego, Adama hr. Mucilsk:-go, 
dra Franc szka Paszkowskiego, Szymberskiego I Bo- 
lesława Wołodk wicza 

Bal ten, drugi z rzędu w tym karnawale i zdaje 
się ostatni, zapowiada s'ę nadzwytzaj Świetnie. Sza- 
uowne panie, które przyjęły obowiązki gospodyń, 
przygotowują, o ile wiemy, jakąś niespodziankę, aby 
i osoby nie tańczące mogły się zabawić. Komitet 
zaś ze swej strony przez zamówienie doskonałej 
muzyki, którą kierować będzie ulubiony kapelmistrz 
p. Hock i urządzenie innych przyjemności, pragnie 
zabawę tę jak najbardziej nświetnić, 

Z teatru. Szereg benefisów rozpoczyna jutro no- 
wą pięcioaktową komedyą E Zalewskiego p. t. „Nasi 
zięciowie* p. Lubicz, artystyczny kierownik sceny. 
U publiczności naszej artysta ten kilkumiesięczną 
zaledwie, lecz wumienną pracą SWĄ i rzeczywistym 
talentem zdołał sdobyć sobie uznanie i sympaty 
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Z Poznańskiego. Posener Tageblatt donosi, że zza j à 
ministra wojny parlament uchwalił zamknięcie 
się z dniem 1 kwietnia b. r. W dniu 1 kwietnia : rozprawy i odroczył się do dnia następnego w 
nauczyciele poznańscy już brdą na posadach w głębi| geny zboża w Czerniowcach. Na dniu iú polndgie, bram douodobnie przyjdzie wtady do 
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jest obecnie znpełnie zrujuvwany, a nie otrzymał od a1 S0 PERT dp 23:00, Spirytus za ch wniosek „br. Potockiego ode 
lichwiarzy ani szeląga, lecz tylko ręczył za wieln : omisyi budżetowej. 
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pa- Do zewnętrznego użytku. Łamanie w kościach, 
cierpienia gość-owe i renmatyczne i zapalenia wsze- 
lakie ustępują z pewnością po nżycin Mula wódki 
francuskiej. Ceoa flaszki 80 et. 

Codziennie rozsyła Za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i e. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń. Tuchlauben 9. W aptekach i handlach mate- 
ryałów na prowineyi należy żądać wyraźnie prepą- 
ratu MOLLA z jego marką ochronną i podpisem 
Składy w Galicyi wymienione są na ostatniej stro- 
nicy tego numern. 


bór osobnej komi- 


NADESŁANE 


cieląt, zabitych = M i M Ag: omisyi sminnai „ag? St M atyczni: wiązany. 

a aeiio Ropriantminlin na 1$00 gór, | śnić Wór, Pig Sii JI i 511 Jagniat | Uchwalono wnioski komisyi budżetowej 0 pu- treść rozpowądzenia rządu Arae Zig. ogłasza | Bardzo ważne dla Rolników! 

Iszkowski Michał na 1800 złr. Zmaczniejsza dęgtą AK re zniżkę ceny: dowie gmachu żandarmeryi we Lwowie, o odbu- którego żołnierzom fiicuslh rajowego, według Nabyłem ze skadon p J B Priwer w Krako- 
W randze IX. na | złr.: Ar Jan, Tabor-|  Piacono za NARA E po 40 do 2 A p dowaniu północnej części szpitala tarnowskiego z armii czynnej. czy z RA bez różnicy czy e eń io N o zboża i do mąki razo- 

sky Leopold, Kurzbauer Leon, Poradowski Włady- | wybo Ca glopsze po 0+4 C% o budowie krowiarni dzie kulpsrxowS*ne | | oryslnej ni l +7 CZy z armii te-| | . ' ielskiwi fabryki R 

sław, Matkowski Alojzy, Dydacki Jan, Mibrzejowski w oda Aa 56 do 60 ct, c p? A zabite éwiaie |; o otworzeniu Gł = Za istyczDegO w szpitalu igrana aie ipe zatrzymywać się w Alza- |70) P> chleb, p: chodzący 7 ga BRAIK zadowolo- 

Roman, Kohmaa Feliks; na 1006 złr.: Lipiński Sta- wiuie po 32 do 3T e? owe po 40 | krakowskim. zacz = y yngii tylko za specyalnem zezwole-. |FUU et Comp. i JR 


nisław, Chudzicki Jan, Gruber Edward, Bartkiewicz 


iężki mj bor 
ciężkie po 36 do 42, ZA WE wy 42 
Ludwik. 


do 44 ct, za zabite owce jaoi 
logram bez podatku konsumeyjne8% 


niem dyrektora obwodowego lub 


zwolenie takie wolno udzielać tylko dak S 
a- 


4 t iu 20060 mąki lub 
ct, za ki W obradach nad wnioskiem komisy! szkolnej ai 


ny Otrzymuje się w przecię 
o nadzorach szkolnych Nawiestnik zastrzega 


osypki na godzinę. 837. 
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Aspirantami z miesięcznem adjutnm 50 złr. mia- ; 
i 18 
sam dziennik aa WF 
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4 Nr. 11. 
Podziękowanie. — |FFFHFPROHEEZEE 
Gdy u półtorarocznego synka mego, i sobot nia 1 


zapadłego ciężko na chorobę gardlaną, | ŻĘ 
wskutek wskazania lekarskiego chciano , /ĘĄ 
przystąpić do tracheotomii, t. j. rozeię- | 5% 
cia krtani, i to bez żadnej rękojmi pe- | %7 
wnego skutku; wezwany w tak cięźkiei 
chwili Dr. Tuszyński, metodą swoją | 2 
zaraz po pierwszem zastosowaniu Sta 


W pałacu i przyległej kamienicy księcia Czartoryskiego 
nowczu pomógł i w krótkim czasie bez 


bólu uleczył mi dziecko. Czuję w tem | By A 
obywatelski obowiązek podać ten fakt| W 
dla dobra cierpiacyeh na gardło dzieci aj 
do publicznej wiadomości. N 
191 1 J. Kopacz, set 

—-— m | IJ 

U 

Dom parterowy, Nr. 6, J 4; 


przy ulicy Czarnowiejskiej i tuż przy e P ` rar: „AE k a 
Parku krakowskim położony, jest z wolnej ręki | urzadzony z wszelkiemi wygodami 1 najwię SZĄ 5 
do SPrzedan ia. c M 


Bliższej, wiadomości udzieli W Pan Bartmański, E elegancyą 1 komfortem według pierwszorzędnych ż$ 
kontroler lasów w Tenczynku przy Krzeszowi- g 


oach. 163 5 10 Mi hoteli za granicą. Salon do czytania, łazienka na 
W. Stachowicz 


krawiec cywilny i wojskowy 
Kraków, ul. św. Anny, l. 5, 


= bogato zaopatrzony skład wszel- 

iego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 

artykuły dla o. k. oficerów, urzędników 
wojskowych i cywilnych. 

aF Ceny umiarkowane. W 

1889 80 80 


W MAGAZYNIE 


pod firmą 


MIE Anna 


jest wielki wybór najmodniejszych 


tualet balowych I wieczorowych, 


mowości dJKkwiatów 


JÓZEF RUDOLF 


w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 — ul. Poselska Nr. I3 
dom W. E. hr. Stadniekiego 


z pierwszych fabryk paryskich : A 
R aa wykończają się w RE Filia: Sukiennice Wr. 46 í 


poleca własnego wyrobu 


SKŁAD PŁÓTNA SLROWEGO, WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 
płótna na prześcieradła bez szwu, 


różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 
płócienne i bawełniane dymki, szyrtyngi, niciane kanafasy Oxfort, 


Kucharz. 


Potrzekuję kucharza, któryby prowa- 
dził kuchnię przy handlu na swoją rękę, 


i który ma swoje na”zynie. D 
arcelli Dutkiowiocox. i 


D różnokolorowe i białe chnstki do nosa, | € 
19133 Ulica Długa, Nr. 6. RĘCZNIKI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 N+KRYC, € 
bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy, LL 
ZA LUDWIK HALSKI zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyngu, + 

Po wyroby włóczkowe i t. Ps 


a zarazem upraszam Szanowną P. T. Publiczność , aby zaufaniem , którem dotąd się 

cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła. A | 

Ręcząc za dobroć towaru po jak najumiarkowańszych €enach ośmielam się 
prosić o łaskawe względy Szanownej P. T. Publiczności 

137 69 150 


handel żelazny 
Kraków 
Sukiennice Nr. 2l i 22 


NS poleca ) 
© LEYZW 


„Haaks“ | sorta po . . . 50 

| ZY a | 3 sorta DOSa. 292 

W r»' © polerowane . . . . 4 „ 
„ WE damskie z rowk. zwykł. 2 „ 
n ” „ niklowane 3 

3 systemu „Jackson“ » 6 p 

„Merkur“ . a A a — 

Qałe żelazne s paskami na przodzie 1 „ 50 

1 para pasków tylnych >=. . . . - (30 n 
imo setek nowości polecam łyżwy „Halifaks* 

jako przez wszystkie Towarzystwa łyżwiarskie 

uznane za nujpraktyczniejsze, 34 6 13 


ma” Przybory kompietne do robót piłeczkowych. a 
Cenniki na żądanie franco. 


z poważaniem 
Józet Rudolf. „b 
44636 3+++.1ttt 


7a) 
J. BANDE 
Kraków, ulica Grodzka |. 8. 


Wielki skład materyj jedwabnych na suknie i 
damskie w najnowszych kolorach i deseniach. 
Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy. 
Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów 
szmuklerskich, franek. pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. 
Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących. 
Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, fanele, chustki płó- 
cienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach. 
Ńatynety i kratony francuskie na suknie, gładkie i w de- 
seniach. 146 83 100 


BF Ceny najtańsze, fabryczne. "Œi 
Próbki na żądanie daje i wysyła franko. 
Każdy przedmiot niestósownie wybrany zamienia na inny 


e" 


"JL 


ag MT) 


3u 313242 © 


. Mae a astra tajna i sapaian, 
Srodki lekarskie i toaletowe 


wyrobn 
JOZEFA TRAUCZYŃSKIEGO 


aptekarza ped „Koroną* w Krakowie. 
Syrup balsamiczne-ziołewy Usuwa zadawniony 
najaporczywszy kaszel. chrypkę, duszność, £% 
fegmienie, plucie krwią i t. d. Cena 75 et. 
Ziółka karpackie usuwają kaszel dług trwaly, 
yatar płac, astmę, dławienie w gardle Í t- gi 
Cena 40 ot. l 1631 21. 
Extrakt azpllkowy jest wybprnym środkiem |— 
dla cierpiących na płuca i gardło, astmę» brak | Axig 


WOGOSAGOGOGOGEJZZGZOBGOGZGGOLY 
Ra agi az A Oa Proszki Seidlickie. 


wietrzu , napełnia pokój długotrwałą , zdrową Í 
Tylko prawdziwe, 


erzeświającą wsmią lasow szpilkowych. C€1% 5 
et, i l złr 50 ct. Rozpylacz 1 złr. 20 0t 

jeżeli na etykiecie każdego pu 
deika wydrukowany jest orze: 


Pastylki ziołowa, włożone z wyciągów Ziół 
górskich, smaku wybornago, usuwają naJupor- 
czywszy kaszel suchy i nerwowy, dławienie, ko- r 
klusz , plucie krwią , kaszel konwalsy:ny sucho- i firma A. Molla. 
tników i bezseuność powstającą 4 tych eierpien. UE i pewny ekntek p 
roszków w DaAjiporczyWSZY Gl 
pro z wiele podziękowan brzmi ` =. cierpieniach, żołądka i trzewiów 
Przesyłam: Pann list dziękczynny 0d mego s3- = przusznych kurczaoh żołądka. 
siada za przywrócone mu zdrowie. Jak Panu znfłeginioniu , zgadze, chronl- 
wiadomo siostra moja, cierpiąca na piersi | za” cznem zaparciu stolca, w cier 
dawniony kaszel, skutkiem którego kTeW rzucała ieniach wątroby zastojach, rwie 
się ustami, doświadczyła zbawiennych SEUtKóW i hbemoroldash wW uajrożmal 
przez używanie syropu balsamiazno-zi0ł0wego, szych chorobach kobiecych, za- 
pawnił od wielu iat tym pre 
szkom obszerna wzięcie. 
Fałazywe wyroby bedą aqaownie śoigane. 


ekstraktu szpilkowego i pastylek ziołowych: Te 
Cena zapiccztiowancgo oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


ostatnie nosi wciąż przy sobie, a gdy poCZwi8 
zbliżający się kaszel, używa zaraz jedną pastyl- 
kę i zawsze z jak najlepszym skutkiem 
Czerniawee, d. 20 czerwca, 1856 r 
Stefan Pawlikowski. 


weieranie do skutecznego opgtrywania gośćow, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju boló 
członków | sParligow ań, bóju głOWY, Uszów i zębów; jako komapresy we wszelkich skaleczeniac! 


P. S. Pański ekstrakt szpilkowy jest tak wy- |f 
borny, łe nawet najzdrowszy o'łowiek, w poko- 
szym, 
ay moją na składzie aptekarza : we Lwowie 
w 
giewicz, w Wadowicach Kurewski. ranach, ropalenich i wrzodach ewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 
- EK "EE R AGH, kolęsch i rozwolnienia. — Flaszka 3 dokładnym opisem 80 centów. 
nomicznemi, egza- ZZ ARTONU Molla. "E 
Out dLE] TRANOWY M. KROHN & C 
tnią prsktyką gospodarczą w wszelkich z 
i oszukuj iedniei psa- ; r ; ME 
gałęziach, poszakuje odpowiedniej pisa Najskutecznic azy i NAJOUpowięgniajszy Érodek w cjerpieniach plersi owych i płuo, przeciw skro- 
d fułom, wysypkom skÓrRYM W ohopobach UTUCZOłÓw tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia 
wanym, pod adresem „Topór“ pos'e i wą 10 
rest. Badziechów. 182 2 :|79 wszystkich handlach znajdujących się gatuuków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 
FlaszkA Z Opiagm AŻYCIĄ kosztuje I złr. w. a. 
złożona z dwóch karczem w dobrach 
Krzyszkowice. położonych przy szosie 
szczoną na lat 3 od 1 lutego 1887 r. 
Termin licytacyi odbędzie się dnia 27 
ranki złożone są do przejrzenia każdego 
czasu u rządcy. 179 23 


ju napełnionym jego wonią, czuje się rzeźwiej- 
Rueker, arnowie Reid, w Tarnopoln Jamró- 
Di ieta ze studyami agro- | 2 Tylko Prawdziwa, Jeżeli każda flaszka zaopatrzona jost w podpis 

l dia lasów, z 15 l- 

w Bergen (w Norwegii) 
dy tylko w majątku większym i renomo- 
yoa dzieci. 49 52 
Propinacy a Główny skład wysyłek U A: 
krakowsko-myśleniekiej , zostanie wypu- 
stycznia w Krzyszkowicach, gdzie wą 
% drukarni Związkowej w Krakowie, 


ai każdem piętrze, remiza i t. d. Restauracya pod f Praa 


NOWA REFORMA. 


pee 


Kraków, 15 Stycznia 1887. 


POJE i RADOMSKI 


mechanicy 


Prey ul. Sławkowskiej l. 1 w Krakowie, 
zaopalrzyw:zy swój skład obficie tylko w najlep- 
sze i najpraktyczniejsze maszyny do szycia, spr.e- 
dają takowe na spłatę ratami: tygodniowo | złr., 
miesięcznie 4 złr., gotówką zaś e 10/, taniej. 


Gwarancyą 5 lat. 


Ponieważ kilka wypadków już zaszło, że zupełnie 
nam nieznajomi ajenci, chciwi 25% zysku (gdyż taki procent 
faktycznie pobierają), nie mogące iuteresu swoich pryneypa- 
łów załatwić, naszej firmy nadużyli i w ten tylko sposób 
swój towar nader wątpiiwej jakości pozbyć zdołali, przeto aby położyć tamę dalszym wyzyskiwaniom, 
oświadczamy, iż Żadnych a entów nie trzymamy i nic wspólnego z nimi mieć nie chcemy, gdyż kie- 
rujemy się tą zasadą, że najlepszy ajent przedstawia się w dobrym towarze. Tylko liche I niepa- 
wne wyroby do rozpowszechnienia ich, potrzebują ajentów i faktorów, | tylko za takie 25% pła- 


cić można. 
„ Zwracamy uwagę Szanownej Publiczności, iż wobec ustawy z dnia 15 marca 1883 wszełką gwarancyę tylko me 
chanicy dać mogą. gdyż innym, niefachowym, nie wolno jest utrzymywać choćby najmniejszych warsztatów. 
Na żądanie — illusirowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy „franco“. 
Z poważaniem Poje i Radomski, mechanicy. 


139 34 52 


Zdobyczą najnowszych czasów 
CEH Y LO L. 


W przebiegu rozmaitych chorób nerwowych, polegających na 


zmianie szpiku pacierzowego 


następnie w chorobach reumatycznych, up. reumatyzm stawowy i mięśnio 
wy, podagra, postrzały itp. jest niezaw. dnym śiodkiem i wyprobowa ym. 
Jedyny z najnowszej mauki i czasów. 
Cena PÓŁ Mamzki 1 mir. — Całej 2 młr. 


Jedyny Sklad w aptece pod Lwem 


1980 9 0 


PKROKIEWICZA na Kleparzu. 
FOR RK RRKAKWI JOE Fa 


SQQCQGOOCO©C>CCOGO© 


Od lat 20 znany we Lwowie i w całej Galicyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich 
pod firmą 


JÓZEF 


założył sklad swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, l. 3I. 
I piętro, vis a vis handlu p. Deichesa. 


Zaopatrzyłem mag zyn mój w wielki wybór najgnstowniejszych, 
według pierwszej mody, nader eleguneko i trwale wykuńczonych 


UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH. 


Polecam również ma karnawał 1SS7 rok 


NE” tylko za 25 zir. Tag 
Eleganckie Ubranie Balowe 


z frakiem lub salonowym surdutem. 
Z głębokiem powxżaniem 


118 49 150 


A ADAC APATAPTATATATAPATATATAPAT Z. 


ALTAR 


Józef Altar. 


Obrazy olejne 


znakomitych mistrzów, tres reliytjuej i inne 
ocenione przes artystę p. Rossowskiego, są bir- 
dzo tanio do sprzedania. Także meble 
kosztowne i w styiu rokoko i prawdziwe „Ku- 
chenreitery* (pistolety angielskie). — Ulica św. 

Gertrudy, Nr. 12, Il piętro. 20993 3 


Nauczycielka, Polka, 


z dłuższą prantyką , posiadająca oprócz języka 
francuskiego , niemieckiego i muzyki wszystkie 
przedmioty, wchodzące w zakres wyższego wy- 
kszta’cenia, Życzy sobie przyjąć odpowiednie 
miejsce. Adres: M. Mysiowska , ulica Grodzka, 

1. 33, i piętro. 1833 


Kamienica 


viętrtowa z oficynami, w obręb.e plan- 
tacyj krakowa położona. wolna od po- 
datku jest zaraz do sprzedania. 
Wiadomość poste rest. Kraków B 
lub w Adm. „N. Reformy*. 187 2 3 


Potrzebny egzamlinowany 


koncypient notaryalny. 

Wiadomość u Dra Mycińskiego w burze 
Wgo Brzeskiego, notaryusza w Kra- 
konie. 


104 25/9. 


Sklad 
Trumien metalowych 
u J. Bulsiewicza 


w Bochai. 


1541 4 6 
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Zamianę i gruntowną napra 

wę maszyn do szycia wszyst - 

kich konstrukcyj, chociażby 

nie u nas kupionych, przyj. 
mujemy. 


Części maszynowe, Į 
jako to: 
igły, czółenka, rzemienie, 
oliwę it. p. 
mamy zawsze w wielkim zapasie. 


oidwarzyszenia Nanezyciejek 


przy ul. Szewskiej Nr. 8 w Krakowie 


pod kierunkiem 
A. DEMBOWSKIEJ 
poleca Szan Rodzicom i Opiekunom 


nauczycielki 


polki, francuski i angielki — oraz 
bony i wychowawczynie 
tychże narodewości. 


Konkurs. 

Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na posadę inżyniera Rady powia- 
towej z płacą roczną 700 złr. i 
dodatkiem 280 złr. rocznie na wy- 
jazdy. Ubiegajacy się o tę posadę 
ma się wykazać świadectwami stu- 
dyów technicznych, przebytej prak- 
tyki, świadectwem zdrowia i mé- 
tryką chrztu na dowód, iź nie 
przekroczył jeszcze 40 roku życia. 
Podania ostemplowane należy wno- 
sić do Wydziału Rady powiatowej 
najpóźniej do dnia 1 lutego 1887. 

Pożadanem jest osobiste przed- 
stawienie się kandydata w biurze 
Wydziału. 167 2 3 

Do obowiązków inżyniera powia- 
towego należy nadzór dróg gmin- 
nych i powiatowych, tudzież lustra- 
cya majątków gminnych, Bliższe 
określenia zawiera regulamin służ- 
bowy, z którym mają się obeznać 
interesowani w godzinach urzędo- 
wych w biurze Wydziału, 

W Rudkach 3 stycznia 1887. 

Wydział Rady powiatowej. 

Albin Rayskt. Piotr Zbdrożck, 


Poszukuje się 100 2 3 


DOMU 


w śródm eściu, wartości 20 do 30 tysięcy 
złr. w. a — Zgłoszenia przyjmuje buro 
Wgo Stryjeń-kiego ul. Batorego Nr. 12. 


Realność w Bochni li Mable, posciel, stknie męzkie 


wysoko położona przy ulicy Gołębiej, 1. 5, skła 
dająca się « domu mieszkalnego z piwnicą, placu 
pod bucowę © sążni frontu, jednego morgu 
ogrodu i spiehierzą jest kardego czasu w całosci 


. |luh częściowo do sprzedania. Wiadomość u wła 


śoiciela doma L. 487, w ulicy Gołębiej w Bochni 
lab Adm. „Nowej Reformy". 7033 


Magister farmacyi 


poszukuje umieszczenia, 
Łaskawe oferty upraszą ua sylać pod litera 
R. w Starym Sączu, 175 2 3 


E] IE FABRYCZNY SK 


ANDRZEJ 


wnianych i 


Karty do gry. Wyroby tokarskie. Pendzie, Szczotki Itd. 


[Ea] 


w Krakowie Bynek Nr. 33, 
SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNY OH, 
wielki wybór Paclorków | Korali szklannych, 
Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i inuych potrzeb do szyć a i haftu. 


Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre- 


Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek I Medalikow, 
PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW. 


Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki 
w najlepszych gatunkach. 
Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy augte!skie, 


Papiery i Płótno introligatorskie, 
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE. 


Złoto do robót pozłetniczych, farby I takłery- 
BG” Zamiejscowe obstalunki natychmiast sałstwia. Gag 


iF Handel założony 1774 roku. -$g 


Tameme m E a 
ŁAD PASTY WOSKOWEJ D ZAPUSZCZANIA "OSADZEK 438 


SCHULTZ 


szklannych, 


138 119 800 


""qO|[4GMSTE 4024100 | zp z mA RYMDQO OD MONA JĄEJ pens 
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n 


Dna i GoSciece. 


LIKIERU | PIGUŁEŚK Dra Laville. 
w przewlekłym. 


Wyleczenie zapo m: cą 


LIKIER leczy te choroby W okresie ostrym, paUs 
Na flaszkach powinno być zatwierdzenie rządu frgno. i podpis- 
rakowie na składzie 


w aptece Wiszniewskiego, w Ozernioweach w aptece Bełdowieza, 


Składy w aptekach i drogueryach. 


Vani 


w Brodach w aptece Franzosa. 
Skład główny u F. COMAR, 35, ras Saint-Claude, Paris, 
Na życzenie posyła sig broszurę 3 Odjańujeniami. 


Papier od braci Fiałkowskich z Bielska. 


fatro nurkowe nowe, 


oraz onte 
urządzenie salonu 
są do sprzedania przy ulicy Szawskiej, Nr. 
II piętro. 176 
Tamże mogą być odn'jęte 2 pokoje. 


00000000000000035 
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NEW-TORZ 


27, 
23 


Aprobowane 
Akudemią medyczną 
w Paryżu, adoptowane 


Przez pans 


przez Formularz off- 
cialny francuzki, sank- 
Wa  cionowane 


Medyczną w 


rzez radę 1855 


8 
$ 
o e 
A JODZIE ZELAZA mae 4 © 
s 
D 
© 
s etarsburgu. > 
Posiadające równoczaśnia własności ; idu 
©: żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we e 
e wszystkich rodzajach chorób, które wywo- GB 
luje zarodek skrofuliczny ipuchirny, zatka- @ 
2 nia kanałów, RUMETIY, etc.) słabości, prze- 
ciw ktorym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
pazskutecznem; w (hiorozie (bladaczce), e 
w Loncorrhó6 (białych upławachi, w Ame- 
norrhóę zatrzymanie zupełne lub częścio- E: 
S we regularności), w Suchotach, w Syfilis 6 
organicznej etc. Ostatecznie podają one 
lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- @ 
@ aj silny, do podżywiania organizmu i do $ 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, ES 
słabych lub osłabionych. 

N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego © 
żelaza, jest lekarstwem niepewneiu, roz- 
drzażn tjącem. Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych  Piguiek « 
Błancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 

© :rebrze i peepi naszni- 7 „o 
© niniejszy polełony n spo Alora no NB 
@ © zielonej stykisty. 6 


Apteharz w Paryżu, AUE BONAPARTE, Ń0 
WYSTRZEGAĆ STR PAŁSZKASTW, 


€ 
e00000060000046000 
154 46 0 


Masio 


niesolone, deserowe pe 5 złr. kuchenne dosko- 

nałe po 4 sir. 5> ot., rozsyła w paezkach 5-oio 

kilogrwmowych, z opakowsniam i franco. Za 

rząd dobr Newe Siołe ped Stryjem: 
108 33 0 

z kilkorujew dzieci, w ruz- 


Wdowa parzliwem położen u zosta- 


jąca, błaga szlach-tnych i hiościwych 
sere o jakiekolwiek wspurcie. 


Ul. Mikołajska, Nr. I5, I piętra. 


Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewski. 


| 
k- 


